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Przed wyborami.
Kraków, 12 listopada. Trzecie z rzędu zgro­

madzenie właścicieli realuuśpi odbyło się wczoraj o 
g»dz. 4  popofndniu w sali Rudy miasta. Przewodni 
fz .Vł prezes towarzystwa właścicieli realm Jci adwi, 
kat dr. Jnu  Jakubowski. Przedewszystkioin uch w 
1 mo, ażeby kaiidydit do Rudy państwa z miasta 
Krakowa stara ł się o przeprowadzenie szczegółowo 
wymienionych postulatów o zniżenie podatku do- 
niowo-czyuszowego i reformę ustawy o podatkacli do- 
mowo-czynszowytb, z wykluczeniom systemu fasyj- 
nego itd.

Następnie przystąpiono do dysknsyi nad wnio­
skiem adwokata dra Łepkowskiego, że kandydat na 
Imsła z miasta Krakowa, zobowiąże się wstąpić do 
Kola polskiego i pozostać tam przez czas posłowa­
nia. Sprawa ta  wywołali obszerną dyskusyę. Zabie­
rali głos: dr. ŁopkowsM, dr. Klein, dr. Seinfeld, 
Zygmunt Mikołaji ki, Kaczmarski, Jcudel, prof. dr. 
Ulanowski, Zygmunt Gędzierski, dr. Konstanty Li­
powski, dyrektor Rotter, pn.f. dr. Leo, Wincenty 
Kmmarczyk, ks. pra ła t dr, Bukowski, dr. Szuflarski, 
prof. dr. Czerkawski.

Zgromadzenie było dosyć burzliwe. Galcrya 
liyła silnie obsadzoną i oświadczała się za mówcami, 
przemawiającymi przeciw Kołu polskiemu. Zebranie 
uchwaliło po goilz. 8  wieczorom odrzucić wnioski 
Łepkowskiego i Mikołajskiego, aby poseł nie wstę­
pował do Koła polskiego, a uchwaliło wnioski, po­
wzięte na onogdajszem posiedzeniu komitetu mie­
szczańskiego, przedłożone przez dra Bandrowskiogo 
o wuruukowem wstąpieniu do Kola polskiego i p rze­
prowadzeniu tam zmian.

Stanisławów, 12 listopada. W czoraj odbyły 
się u nas dwa-wielkie zgromadzenia przedwyborcze. 
Pierwsze z tych, zwołała partya spuyaliio-dumokru- 
tyczna, drugie stronnictwo iłeinoliraiycziie. Na pierw- 
szem wygłosił mowę programową kandydat adwok. 
p. S e i n f e l d ,  który omawiając program socyalnej 
deinokracyi a skoncentrowanej demokrafcyi, zarzucił 
publicznie b. posłowi stanisławowskiemu p. S t w i e r ­
tni dwulicowość, porozumiewanie się z komitetem 
centralnym i szukanie poparcia u władz rządowych, 
jaknteż u szakali wyborczych. Kandydatura Śein- 
felda z V ku rył otrzymała jednogłośne zatwierdze­
nie tego zgromadzenia.

Popołudniowe zgromadzenie, zwołane przez ko­
mitet skoncentrowanej domokracyi, było niesłychanie 
burzliwe. Uczestniczyło w uioiłi okołu 800 ludzi.

Zupełnie niespodziewanie przoszeJł wniosek 
kaiid. ad w. p. Seinfolda, mianowicie, że pizyszły
I* o b e ł s t a n i s ł a w o w s k i  d o o f i c y a ł u e g o  
K o ł a  p o l s k i e g o  n i e  w s t ą p i ,  a l e  w s p ó l ­
n i e  z i n n y m i  p o s ł a m i  m i a s t  u t w o r z y  
p o l s k i  k I u li d e m o k r a t y c z n y .

Oprócz tego, uchwalono jednogłośnie wniosek 
dra B o r a 1 a , iz zgromadzenie potępia dotychczaso­
wą politykę Koła polskiego.

Inż. S z e p s interpelował b. posła Stwiortnię 
o zarzucane mu konszachty z komitetem centralnym. 
Interpelacya ta  pozostała bez odpowiedzi, pouieważ 
p. Stwiertnia na zgromadzenie nie przybył.

Nisko, 12 listopada. Wielkie zgromadzenia 
w gminach: Jeżów i Kamień, pow. nisk.ego, uchwa­
liły jednogłośnie kandydaturę inżyniera Hu i i s n e n i .

Praga, 12 listopada. B. poseł E n g e l  sta­
nowczo odmówił przyjęcia mandatu do parlamentu.

Zgromadzenie handlarzy węgla.
Kraków, 12 listopada. Wczoraj popoludnin 

z powodu zaprowadzenia miejskiego składu w ęgla , 
odbyb, się zgromadzenie drobnych handlarzy węgla. 
P rzew o d n iczy ł p. Siedlakowski. Przemawiali pp. 
®eicz, Zygmunt Mikołajski i dalszy szereg mówców. 
Uchwalono domagać się, aby komisya węglowa Rady 
m iasta oddała węgiel miejski drobnym handlarzom 
węgla, którzy  gotowi są zobowiązać się sprzedawać 
ten węgiel po tej samej cenie, po jakiej sprzedaje 
go gmina. J J ’ F

■ • .^ u lew an o , że ze sprzedaży tańszego węgla 
miejskiego korzystają przeważnie ludzie zamożnie jsi. 
Uchwalono też, aby m agistrat postarał się u zapo­
bieżenie w drodze ustawy, zmowom właścicieli ko* 
palń węgla, co do podnoszenia ceny węglą.

Uchwalono wreszcie udać się jutro gremialnie 
do prezydenta miasta o oddanie węgla miejskiego 
drobnym handlarzom.

N ieszczęśliw y wypadek.
Kraków, 12 listopada. Zaszedł fu nieszczęśli­

wy wypadek. Zawezwana do chorej kobiety, żony 
Józefa Ferjana, akuszerka Katarzyna N a k i e I n a, 
umarła nagle na udar sercowy. W skutek nagiego 
zgonu, chora Ferjanow a przeraziła się bardzo, tak, 
żo zachodziło niebezpieczeństwo jej śmierci. Forja- 
[iową wszakże uratowano. Zmarła Nakiolna pozo- 
tawila 5-ro uiezaopatrzoiiyeh, nieletnich dzieci, mia­

nowicie 2 syuów i 3 córki.

N ow y metropolita.
Wiedeń, 12 listopada. N . W. Tagblntt donosi, 

że nowy metropolita gr. kat. we Lwowie ks lir. Ro­
man S z e p t y c k i  złoży dziś w kaplicy imguyatury 
papieskiej, przysięgę ua wierność papieżowi.

S e j m y .
W iedm , 12 listopada. N. W. Journal dono­

sząc, że Sejmy krajowe zwołane będą na 17 grudnia, 
zaznacza, że nie je s t wykluezonem, iż sesye będą, 
wbrew pierwotnemu planowi, przedłużone a ż  p o  
d z i e ń  N. Ro k u ,  dla umożliwienia iin załatwienia, 
prÓGZ budżetu i sanucyi finansów, także innych przed- 
tożeń.

PolitiJe zapowiada polityczno debaty w Sejmie 
czeskim.

Zmiany w m inisterstwie WRrtemberskiem.
Sztutgard, 12 listopada- SkialsansmgŚr do­

nosi, że król przyjął dymisyę prezydenta ministrów 
bar. Mittnachta, z powodu choroby tegoż i zamiano­
wał ministra wojny bar. Srlm tt V. Schottensteina 
prezydentom ministrów, a sz~fa gabinetu barona 
Sodena ministrom spraw zewnętrznych. Sodeu był 
poprzeduio także gubernatorom Kameruuu.

Związek Ka.3 oszozędnośoi.
Praga, 12 listopada. Kongres delegatów Kas 

oszczędności Czech, Moraw i Śląska uchwalił tu 
wczoraj założenie „Związku Kiis i utworzenie fa­
chowego organu.

Śmieró w szybach.
Cieplice-Schonau. 12 listopada. W  szybie 

„Eleouory* żarzące węgle zasypały góruika Ditscgo, 
który znalazł śmierć na miejscu.

Echo zamachu na szaoha perskiego.
Paryż, 12 listopada. Ouegdaj odliyt się tu 

proces S a l  s o n a ,  oskarżonego o wykonanie zama­
chu na szacha perskiego na placu wystawy. Salson 
przyznaje się do tego czynu i oświadcza, źe jest 
anarchistą. Przewodniczący stwierdził, że Salson na­
leży do grupy anarchistów francuskich, W dalszein 
przesłuchiwaniu oświadcza oskarżony, że jest nie­
przyjacielem wszystkich ciemięzców ludu, dlatego toż 
usiłował zamordować szacha, oraz by tęgo prezydenta 
republiki, Casimir Poriera, który kazał uchwalać 
ustawę przeciw aiiarcIiĘłoin. W  dalszym ciągu prze­
słuchano kilku świadków i rzeczoznawców, którzy 
orzekli, że strzał mógł być zabójczy.

S a I s o n a skazano na dożywotuio roboty przy­
musowe. Salson wyrok przyjął.

D eklaraoye pretendenta.
Madryt, 12 listopada. Pism a republikańskie 

ogłaszają li.-t D o n  C a r  lo s  a do karlistycznego je ­
nerała Moorea. W liście tym, Don Karlos protestuje 
przeciw ruchowi, wywołanemu wbrew jego instruk- 
cyom, a sprawców nazywa ludźmi niesumiennymi. 
Pociesza się, że w ruchu tym nie brai ud/.ialu ża­
den ze znanych przywódców stronnictwa. On, Don 
Karlos, nigdy praw swych się nie zrzeeze, ale nie 
chce zguby Hiszpaniii. Nie przystanie na żaden 
kompromis, bronić będzie swej swobody działania i 
ma na oku tylko i jedynie najwyżśzfl dobro ojczy­
zny swojej.

Barcelona, 12 listopada. Nbticiera Universale 
ogłasza oświadczenia D o n  C a r l  o s a , który wywodzi, 
że najświeższy ruch Karlistów wywołany został 
w b r e w  j e g o  in  s t r u k c y o i n .  Sprawcy działali 
w złej wierze. On sam dopiero we właściwej chwili 
zaapeluje do siły i gwałtu. Potępia dalej fałszywe 
wiadomości, szerzone w dziennikach i oświadcza 
w końcu, że tylko idea karlistyczna uratuje Hi­
szpanię.

Am nestya we W łoszech.
R z y m . 12 listopada. Król z okazy]’ urodzin 

swoich podpisał dekret, ułaskawiający wszystkich,

którzy za zbrodnie pospolite, za wykroczenia prze­
ciw ustawom skarbowym, niemniej za przestępstwa, 
wojskowe skazani zostali na więzienie do 6 miesięcy.

Zarządzenie wojskowe.
W ie d e ń , 12 listopada. Ministerstwo wojny 

zarządziło, żo rezerwiści, którzy mieszkają po za; 
okręgiem uzupełniającym swego korpusu i nie mają, 
tam prawa przynależności, mają być przydzieleni do 
tego korpusu, w którego okręgu stale przebywają. 
W ten sposób ułatwiono iin pełnieniu ćwiczeń woj­
skowych. Wyjęci z pod tej ulgi są jeduoroczuiacy.

Katastrofy.
Paryż, 12 listopada. Na dworcu Choisy le Roi 

zderzył się pociąg Exyress z innym pori<tgem kole­
jowym. Niewiadomo jeszcze, czy są jakie ofiary 
w ludziach. Na miejsce wypadku udał się miuistor 
robót publicznych Buiidin.

N o w y  J o r k ,  11 listopada. Parowiec „City of 
Monticello11 w drodze z Yarmoutli w Nowej Szkocyi 
do Halifnx rozbił się w zatoce Fundy. Czterdzieści 
osób utonęło.

Oran, 12 listopada. Długotrwale ulewy w oko­
licy M ascara wywołały wielkie spustoszenia. Wiele 
kobiet i dzieci utonęm. Liuia kolejowa koło Bizortu 
przerwana.

P i lz n o ,  12 listopada. Wykoleił się pociąg to­
warowy nr. 1173 z powodu załamania się szyny 
pr/y  wjaździe nu stacyę Trzemeszna. OSin wagonów; 
uszkodzonych. Kilku ludzi z persoualu oduiosło 
obrażenia.

Paryż, 12 listo uda. Podczas katastrofy na 
dworcu w Choisy le Roi zost do 8  osób zabitych, 
między nimi maszynista i palacz pociągu pospieszne­
go; 16 osób skaleczonych.

Sytuaoya w Chinach.
Berlin, 12 listopada. J a k  dzienniki donoszą, 

Rada związkowa otrzymała już preliminarz wydat­
ków ekspedycji do Chin aż do 31 marca 19C1. Rząd 
domaga się w tym preliminarzu kredytu w sumie 152 
milionów marek. Osobny preliminarz dla całego roku, 
1901 zostanie jeszcze później wniesiony, albowiem, 
dalsze zajścia w Chinach nie dadzą się na razie, 
przewidzieć. Do wniesionego już preliminarza dołą-> 
cr.i.iio momoryał, który podnosi polityczną k o n ie c z n e j 
ekspedycyi. Obecnie je s t w Azyi wschodniej 18.730; 
żołnierzy i 803 oficerów niemieckich.

L o n d y n ,  J2 listopada. Biuro Reutera donosi, 
z Tieutsiuii 9 b. m., źo wskutek nacisku. wywartugo; 
z Petersburga, Rosyanie lirzędownio oddali kolej hr. 
Wiilderseeinu, który odda ją  znowu inżynierowi kolei 
północno chińskich Kinderowi.

K o n s ta n ty n o p o l ,  12 listopada. W ynajęte 
przez Rosyę parowce angielski „B rilkbrurre“ i duń­
ski „Seam“ z wo|skami rosyjskiomi na pokładzie, 
przepłynęły przez Bosfor w drodze do Azyi wscho­
dniej.

Petersburg, 12 listopada. Z W ładywostoku 
nadeszła wiadomość, że c h i ń s k a  c e s a r z o w a - ,  
w d o w a u m a r ł  a.

Pekin, 12 listopada. Aneksya niektórych czę­
ści Chin na lewym brzegu rzeki Peilio, koło Tieut- 
sinu, ma być tylko przejściową i podyktowaną wyłą­
cznie względami wojskowymi, dlatego też uosei ame­
rykański zaniechał zamierzonego protestu.

Tientsin, 12 listopada. Belgijczycy zajęli 
obszar długi na 1 kilometr, puiiiżej części zajętej 
przez Rosyan na lewym brzegu rzeki Peiho. Konsul 
belgijski zawiadomił przedstawicieli mocarstw okól- 
uikiem o tom zajęciu.

W a s z y n g to n ,  12 listopada. Gabinet uchwalił 
zatrzymać w Pekinie tylko straż dla posła, a wyco­
fać wszystkie wojska amorykauskiu, które natych­
miast mają się udać do Mauilli. Oczekują, ze gene­
rał Mac Arthur z wojskami teini niebawem rozpo­
cznie energiczną walkę na Filipinach.

I lo n k o n g ,  12 listopada. Tu i w okolicy sza-, 
lał ostatniej nocy gwałtowny tajfun. Jedna angielsku 
łódź działowa utonęła. Zaioga wszakże, jak się zda­
je, została ocalona. Wielo innych okrętów'Ynocarstw 
europejskich doznało bardzo zmiczuych uszkodzeń. 
Wiole osób straciło życie. Dotąd rozmiarów klęski 
nie zbadano jeszcze dokluduie.

W iedeń, 12 listopada. Wrócił tu  miuistor 
spraw zagranicznych lir. Gohichowski.

B e r l in ,  12 listopalfu. Na wczorajszein śniada-
iv n iłłirw im nhnv.nv hvł irm rini ani-



£ „bijUWO POLSKIE" Kr. oJT z ilnm 12 listopada iujU.

N e ap o l, 18 listopada. Przybył ta  an f. mini- 
Ister.iMłoflii C h a m b e r l a i n .

S  t e a t r u .
(„Wisie hałasu o m c“ — Szekspira).

— Szekspir me ma racyi bytu na teraźniej- 
jssej scenie, zresztą może... „Kupiec W e n e c k i b o  
■to trochę interesujące, a co już „H am let*.. .  uie, 
,nie — to wprost komiczne. Nie mówię już nic o 
[„Makbecie*, bo ta  cała aw antura z myciem rąk  jes t 
po prostu niechlujna... T ak! tak i niech paui tuk nu 
mnie nie patrzy —  ja  wiem co mówię. J a  mam 
lidrawy roznm —  a potem ta wszystkie wasze Ib- 
seny i inne Szekspiry są  ciemne i nudna. Zresztą... 
ja  nia lubię Anglików!

T ak powiedział Sarcey, słynny Sureey, ongi 
wyrocznia Paryża —  ba, świata całego. Gdy tuk 
patrzyłam  na jego śmieszną twarz, przypominającą 
maskę Solskiego w roli Ciarki —  i słuchałam jego 
słów zdawało mi się, że ktoś bije bardzo tłustą  pię­
ścią po marmurze. Pięść pusiuiaia, a marmur zawsze 
biały, lśniący i czysty.

Dokoła Sarcftya wspaniale było i bogato. Cało 
setki książek oprawnymi w szafach —  biuro, jak  
.u ministra, przy biurku 011 olbrzymi i jowialny, na­
przeciw niego sekretarz, spisujący cenne zdania ml 
strza. Z tego gabinetu wypływały sądy, które wude- 
wiiistom dawały sławę wszechświatową i krociową 
fortunę, które „Hanusię* Haugtinaua zesiekty rózgą 
bezrozumnej satyry i drwin. W szyscy drżeli przed 
tą  tłu stą  dłonią, która biła z taką werwą po mur- 
linurze geninszu Szekspira, nio mogąc zrobić żadnej 
szczerby w jego tytauicznem dziele.

Bo je s t to Tytan tak  wielki, olbrzym tak  
przerastający miarę dram aturga, że mówić o nim, 
pisać o nim —  to świergot ptaków dla powitania 
słońca. W ięc —  lepiej czytać i patrzeć —  patrzeć 
a słuchać, gdy nadejdzie taka szczęśliwa chwila, ta ­
kie wielkie dla teatru  święto, że pojawi się wre­
szcie w repertuarze którekolwiek z arcydzieł olbrzy­
ma. Niespożyty będzie i zawsze wstrząsający, bo 
nie pojedyncze i odosobnione typy działają w jego 
utwoiach —  lecz — namiętności, zbrodnie, cnoty, 
błazeństwa, występki uśpione w duszy każdego czło­
wieka.

I  choć tyle wieków przeszło, choć na tylu szu­
bienicach zakołysały się trupy zbrodniarzy, a wię- 
zieuia kryjących przestępców, bratobójców, zdrajców, 
królobójców nie zliczyć, to dusza ludzka je s t zawsze 
jednako do zazdrości, pychy, zdrady, zabójstwa, roz­
pusty — skiounu, i grzechy —  pozostały niewzru­
szone, jednakże — urągając cywilizacyi, urągając ko­
deksom, gilotynom i katorgom. Szekspir z siłą olbrzy­
ma wyrwał duszy ludzkiej tajemnicę jej wnętrza 
i rzucił ją  na wierzch w oślepiającym kolorycie. Kim 
był ten człowiek 1 Jeśli kto ma prawo do nazwy 
nadczłowieka to z pewnością — Szekspir.

Dlatego jego dzieło mieć będzie „ rac ję  bytu* 
wiecznie i zawsze mieć ją  będzie tak długo — jak  
długo ludzie będą ludźmi, a dusze ich składać się 
bądą z amalgamatu zbrodni i często Aaiwnoj dobro­
ci —  to jes t —  do tchnienia ostatniej na ziemi ży­
jącej istoty. Dowodem —  to oddziaływanie dzieł 
Szekspira na masy, na natury proste, na niższe 
klasy społeczeństwa. Dowodem —  rozkosz, jaką 
znajdują takie umysły wytrawne, estetycznie wy­
kształcone i wytwornie złe lub dobre w sztukach 
Szekspira. W s z y s c y  znajdują tam coś z e  s ie -  
b i s  bez różnicy narodow ości, w ieku, stopnia 
kaltury. »

Bo dusza ludzka je s t jedna i ta  sama od za­
czątku istnienia po wieczny je j zanik, jeden jost 
człowiek pierwotny i ten przez całe wieki przeszedł 
nietknięty pomimo naleciałości zewnętrznych wpły­
wów. Tego człowieka ukazuje nam Szekspir i my 
go rozumiemy, odczuwamy, kochamy i boimy się jak  
nagle ujrzanego wewnątrz siebie szkieletu.
• « • ■ • • • • • ■ ■

W  sobotę grauo „Wiele hałasu o nic“ w tea ­
trze miejskim. T a uscenizowana treść Ariosta ma 
wielki wdzięk i powinna nazywać się „ T u r n i e ­
j e m  d o w c i p u * .

W szyscy tam dowcipkują a sprytne słówka, 
la ta ją  w powietrzu jak  barwne piłki, rzucane spra- 
wuemi rękumi. W  tej sztuce Szekspir ig ia  z tak 
zwanym „sprytem* ludzkiej istoty. Kanwa, na której 
Szekspir' dzierżga ton haft, je s t sentym entalna i tro ­
chę nie licująca z charakterem  epoki, w której się 
ahoya odbywa. Wiadomo bowiem, że fak t ów (we­
dług Baudella) miał miejsce około 1282 roku pod­
czas pobytu P iotra Aragońskiego Mossynie. Spra­
wność dowcipów Beatryczy, a nawet i Hero można 
jednak zastosować do wygadania dam z dworu kró­
lowej Elżbiety, która sama przykład podobny da­
mom swym dawała.

— W  każdym razie ten popis sprytu je s t 
olśniewającym fajerwerkiem i zachwyca „dzisiej­
szych* dowcipnisiów werwą i nieporównaną głęboką 
satyrą. W ystawić Szekspira na scenie to prawdziwa 
rozkosz dla dyrekc/i. Porel w Odeonie dając „Roiueu 
i Jn lję “ udiapował naokoło sosny ramy z lila pluszu 
i w nich roztoczył tak  wspaniałe, malownicze obrazy, 
iż pozbyć się nie można ich wspomnienia. Scem* 
ślubu umieścił w krużganku klasztoru, okalającego

dziedziniec, pełen róż. Po nad różami, gdy wstawało 
słońce fruwały motyle a biało ubrani zakonnicy cho­
dzili, doglądając kwiatów. I  każdeu obraz nmiej wię­
cej był tak  pięknym, odpowiednio do akcyi.

U nas —  nie mogło być pluszu aui zbytniego 
przepychu, aie nie wyprowadzono wystawy ze z w y ­
k ł e g o  s z a b l o n u .  Przedewszystkiem w którym 
wieku działa się akcya? JeśJi przyjmiemy datę 
Bandella (którą przyjął Szekspir) kostyuiny powinny 
być z X ffl wieku. Tymczasem mieliśmy mieszaninę 
uadzwyczujuą. Paui Bednarzewska miała i.osti urny 
z XVI stulecia, strój głowy ślubny z XV wieku. 
Paui Sienuieka w pierwszych aktach miała strój 
z... niewiadomego stulecia. Mężczyżui ubrani byli 
przeważnie >.v sukienki i fryzury z XV a rękawy 
ich nosiły piętno XVII albo XIV wieku. Skoro przy­
jęto wiek jedenasty należało ubrać kobiety pod szy­
ję w suknie z tiunikaini opiętemu mężczyzn w ta ­
kież długie szaty, rękawy suche, na głowach okrą­
głe płaskie czapki.

Gdyby Piotr Aragoński, Benedykt, Claudio, 
Żuau weszli w zbrojach — kontrast owej szermierki 
dowcipów dziewczęcych ze zbrojnymi rycerzami miał­
by wiele uroku. Jeżeli zaś dyrękeya przyjęła wiek 
XVn. dlaczego uie wykorzystano m a l a r s k i e j  
strony tego w idowiska i*

Ugrupowauie dobranych barwami postaci jakże 
ślicznie wydawałoby się na tle ładnej dekoracyi, 
w oświetleniu i obramowaniu bogatej sceny. Z araz  
w pierwszym akcie zamiast kazać aktorom stać przed 
rampą — można było urządzić s i e s  tę ,  wzorując się 
na jakim pięknym obrazie z odnośnej epoki.

P. Pawlikowski uie żałuje kosztów. Kostyumy 
są nowe i piękne, dlaczego więc nie obliczyć efe­
któw wzroku, a przecież scena powinna dawać coś 
i dla o k a , nietyLko dla u c h a .

Trzy role są wybitne w tej sztuce Szekspira. 
Beatryks, Bonedykt i Ciurka. Beatryks grała pani 
feieunicka. Jak  zawsze — była piękną, nerwową i 
pełną kokieteryi. Ale to nio była Beatryks. Ta dzie­
wczyna, jak iskra, dowcipna, zdrowa, wesoła od­
powiada natychmiast bez zastanowienia tak, jakby 
grała w piłkę.

P Siennicka była złośliwą z całą samowiedzą. 
Beatryks zaś prędzej mówi, niż myśli. I tak  je s t ten 
dowcip jej drugą naturą, że chuć już  zakochana 
w ostatniej chwili tnie i plecie bez wytchnienia. Bea­
tryks nie je s t osą, to nieszkodliwie brzęcząca mucha. 
Na Benedykta pan Tarasiewicz stanowczo za młody. 
To rycerz w pełni sił i rozwoju. Tarasiewicz o ile 
uie przyspieszał dykcyi, mówił bardzo inteligentnie, 
ulo stanowczo puwimoti był zamienić się na role z p. 
Hierowsldm, który uie był owygi „dzieciuchem* Klau- 
dyem „bezwąsyiu", a mógł być wybornym Benedyktem.

Na zakończenie — pozostawiam pana Solskiego, 
który zachwycił mule nie tyle tym toar cle force, ja ­
ką zrobił zewnętrzną charakteryzacyą, ale subtelnem 
wyciouiowaniem i prawie koroukowenr, misternem 
odtworzeniem postaci Ciarki. —  Bez ruchu, cieniu- 
chuym głosikiem wydobył przepyszne efektu, dając 
dowód, iż uiiara artystyczna je s t szczytem sztuki 
scenicznej.

Inni artyści mieli mało pola — zaznaczyć ty l­
ko musimy szeroką grę pana Bednarczyka, piękny 
wygląd pani Bednarzewskiej i wyborną sylwetę pa­
na Feldmana.

Czy nie możnaby uprosić panie, imitujące pa­
ziów, aby się wyrzekły w Szekspirze produkcyi 
swych kobiecych wdzięków i nie rozpuszczały do 
pasa kaskady włosów, a kryły je  pod peruki^ Gdy 
operetka powróci, paziowie tacy mają w niej wy­
borne zastosowanie. W  dramacie może się bez nich 
obejść. Zapolska.

Z sali koncertowej.
Świetnie wypadł wczorajszy koucert p. Maryi 

Kozłowskiej, jednej z najlepszych polskich śpiewa­
czek koloraturowych, urządzony przed wyjazdem 
artystki za granicę w zamiarze pożegnania miasta 
rodzinnego i lwowskiej publiczności. P. Kozłowska 
występowała przed mniej więcej dwoma laty ua sce­
nie teatru  lwowskiego z powodzeniem i wówczas zy­
skała sobie niepodzielną syinpatyę naszej publiczno­
ści, bądź co bądź, bardzo wybrednej i niemało od 
artystów wymagającej. Owe sukcesy zdobyte ongiś 
ua scenie i kilkakrotnie ua estradzie kouceitowej 
nie poszły w niepamięć, czego dowodem serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznała wczoraj koucertantka 
w tuli Domu uaroduego.

Nujbardziej podobały się Gounoda w alcz„M ire- 
ille* i Procha „Tema eon variazioni“, odśpiewane 
z towarzyszeniem orkiestry, te właśnie utwory, 
w których skończoua technika głosowa i nadzwy­
czajna zdolność do koloratury znalazły odpowiednie 
połe do popisu. Prześliczna i prawie nieomylne są 
staccata p. Kozłowskiej, choćby w najwyższych po- 
zycyach, niemniej piękne są pasaże wszelkiego ro­
dzaju o czyściutkiej intonacji i try l częstokroć za­
dziwiający, iak np. w Procha waryacyacli.

To wirtuozostwo wokalne sprawia tem milsze 
wrażenie, że góruje po nad niani smak artystyczny, 
niezaponyuający uigdy o frazowauiu muzy lawie in i 
prawi Iłowom, że owa technika głosowa pozostaje 
zawsze tylko środkiem do osiągnięcia artystycznego 
efektu, a  nie je s t ostatecznym celem w śpiewie p.

Kozłowskiej. O muzykalności artystki i jej umiętno- 
ści dek lamowania przekonały mis pieśni Masseueto, 
Rubinsteina i Moniuszki, które byłyby nas zachwy­
ciły w równej mierze, gdyby średnica głosu p. Ko­
złowskiej była cokolwiek silniejszą i pozwalała na 
szersze prowadzenie cautileny.

Produkcje wokalno przegrodziła dwukrotnie 
g ra młodego i wysoce uzdolnionego pianisty p. Wło­
dzimierza Huzara, ucznia zaszczytnie znanej pia­
nistki p. Jaszekowej. P. Huzar posiada wszelkie 
warunki po temu, by zasłużyć wkrótce na iniano 
artysty. W „Barkaroli" Rubinsteina i „Etudzie" Cho­
pina wykazał on sporo zrozumienia, piękne uderze­
nie i ładną a pi zodewszystkiem sumienną technikę 
fortepianową, za pomocą której obudził do pewnego 
stopnia podziw w faiitazyi węgierskiej L iszta, ode­
granej z towarzyszeniem orkiestry.

Nie czynimy więc młodemu pianiście zarzutu 
z kilku pasażów, które się uie udały, w całości gra 
p. Huzara zasługuje na uznanie i zapowiada przy 
dalszej usilnej pracy niejeden sukces artystyczny 
w przyszłości. O rkiestra 80 pułku pod kierownictwem 
p. Friedrich;!, odegrała, na rozpoczęcie k.mcertu 
uwerturę Kelor Beli „Tempelweihe" i zakończyła- 
wczorajszą prmiukcyę bardzo zajmują-ymi wyjątka- 
i)ii z nieznanej u nas opery Kienzla „Evaiigelimnn»u,: 
a  jąj akompaniament do faiitazyi Liszta, dyskretnie 
wykonany przyczyuil się niewątpliwie do korzystnego 
wrażenia całości. F r. Neułiauser.

K I lO N I K . t .
Dziś w  teatrze - „Wiele liulaau o nic", keme- 

dya w 5 aktach Szekspira.
T e m p e r a tu r a .  Dziś rano o godzinie azÓBtej 

było +  3 ' U.

f  Joanna Gsrmanowa, długoletnia zashrto 
na artystka dramatyczna teulru lir. Skarbku, zmarła 
wczoraj we Lwowie. Śp. Ger nauowu ustąpiła z lwow­
skiej Bcony za dyrekcyi p. Z. Przybylskiego. Grywułii 
doskonałe role tz. charakterystyczne.

Zgromadzenie wyborców V. i III. knryi 
odbyło się wczoraj wieczorem w sali towarzyBtwa Ko- 
zmaitośoi, przy ul. Jagiellońskiej. Sala była przepoi- 
Diuna. P. Daszyński w przeszło godziuę trwującem 
przemówieuiu zalecał zebranym popierać kandydatury 
soeynlistów, a mowę jegu przeplatano Buto oklaskami.; 
O gedzmie trzy kwundrauso ua dziewiątą, tłum ze śpie­
wem ua ustach ruszył ulica Jagiellońską aa Słowackie­
go, u wylotu joduak, tuż obok ulicy Kopernika zastą­
pił mu drogę Bilny oddział policyi Do kunłiiktii żadne-, 
go uie przyszło, bo tłum udał się na plac Maryacki, 
gdzie rozprószył się do domów.

Mianowania. Wiener Zeilunc/ ogłasza: Mini­
ster sprawiedliwości zamlnaowuł udjuukta zakładu kar­
nego dla mężczyzn w Stanisławowie, Karola Koch- 
inspektorem zakładu karnego dla kobiet w Wiener 
Neudorf.

Pow itanie na dworcu kolejowym  urzą­
dzili urzędnicy Banku hipotecznego swojemu dyrekto­
rowi p. M. LazuruBowi, który po dłuższym urlopie po­
wrócił napowrót do Lwowa. Z dniem wczorajszym p. 
Lazarus objął uapowrót urzędowanie.

W yrok w  procesie ohojniokim. Przed są­
dem przysięgłych zapadł ouegdaj wyrok przeciw oskar­
żonym o krzywoprzysięstwo, robotnikowi M a s ł o w o ­
wi ,  jego żonie, tudzież dwom iuuym kobietom Koszo­
wej i Bergowej. Krzywoprzysięstwa dopuścić się mieli, 
oskarżeni przez zeznanie pod przysięgą, że rodzina. 
Leyy, winna jest morderstwa popełnionego ua gimna- 
zyaliście Wiuterze. Po werdykcie przysięgłych uznają­
cym ^skarżonych winnymi, trybunat ukazał M a s ł o w a  
na jeden ruk, Koszową na dwa i pół lat więzienia. 
Żona Maslowa i Bergowa zostały uwolnione.

W iększej kradzieży dopuściła się w Czer- 
niowcnch służąca Demka Prodoóczuk. Skradła swemu 
chlebodawcy H. Hamburgerowi 1GS zł, gotówką, 2 złota 
branzolety, broszkę, a wreszcie całą garderobę dam 
ską, wartości 5(J0 kor. Służąca owa mówi tylko pc. 
ruBl.u ubraną jest z miejska i odjechała z Ozeruiowiee 
w kierunku Lwowa.

Złodziej w  mundurze. Donieśliśmy już dwa 
razy, iż kręci się po mieście jukiś żołnierz, który okra­
da przybywających do miasta biedaków, szukających 
służby. Wczoraj teu sam żołnierz popełuił znowu kra­
dzież kufra w znany już sposób. Oto spotkawszy przy 
ulicy Gródeckiej Michała Spodara z Tariakowa, ofiaro­
wał mu Bię wyrobić służbę. Zaprowadził go do jakiejś 
żydówki przy ulicy Bema i kazał tam zlożyó kuferek. 
Następnie wyprowadził go do miasta, gdzie zbiegł 
przez przechoduią bramę. Ggdy Spomlara wrócił na 
uiicę Bernu, nie zastał już kuferka, który zabrał ów 
żołnierz. Polieyu nie może wpaść na trop sprytnego 
złodzieja, muudnr jego bowiem utrudnia poszukiwania.

Ńapad. Czeladnik murarski, Władysław Dołhuu, 
dobrawnzy sobie pięciu innych urwisów, napadł ubie­
głej uocy wraoających do domu, Zygmunta Surgeta i 
J a ra  PolichowsUogo. Napastnicy uzbrojeni w noże, po­
rani i i ciężko obydwu.

Oszust. Jakiś Bprytny oszust wyłudził cd sióstr 
Saferainentek kwotę 160 korou. Zuając p. Z. U., któ­
rej cóika chodziła tam do konwiktu na naukę, posy­
łał listy z prośbą o pożyczenie pieniędzy, podpisując 
p. U. Zakonnice uwierzyły mu i pożyczyły pisuiądze, 
u spraw n wyszła ua jaw dopiero w parę tygodni, gdy 
Bię zakonnice upomniały o zwrot pieniędzy.
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Pro;. Robert Koch po półtorarocznej po­
dróży naukowej na dąbki.u Wschodzie, powrócił do 
Berlina.

Ze świata postępu tecimiki i przemy sla.
(^"epfo i  światło. —  Wyczerpanie węgla. — Torf. 
węgiel sztuczny. — T o r f z  naftą. —  Nasze niedołę­
stwo. — Drzewo z torfu. — Klęski Galicyi. — R ząd  

nam sprzyja.)

Ciepło i światło —  to zasadnicze warunki ży- 
cia.; w pogoni za ciepłem i światłem człowiek od 
najdawniejszych czasów wysilał umysł i s tara ł się o 
adobyeie jak  największej ilości w najdogodniejszy 
Sposób tych życiodajnych i życie krzewiących
środków.

Ciekawy i zajmujący je s t rozwój światła od 
.łuczywa* do naszych lamp gazowych, elektrycznych 

do ostatniego wyrazu postępu na tein polu: lam- 
Py N e m  s t a .  W obecnych czasach trw a konkuren­
cyjna walka między światłem Auera a  elektryczno­
ścią i rzeczywiście niewiadomo dziś, które zwycięży 
taniością i dobrocią, a to tembardziej, że praca te ­
chników i odkrycia wysuwają na te poła nowe środ­
ki, jak  acetylen itp. gazy.

Ostatecznie możemy mieć pewność, że światła 
sam uie braknie, mamy olbrzymio zapasy sił w przy­
rodzie, mamy sposoby, machiny, które siły przcmie- 
niać mogą w światło —  inaczej jednak rzecz się ma 
z ciepłem.

Czy rzeczywiście nigdy paliwa —  ciepia — nam 
nie zabraknie?

Przecież wyczerpią się kiedyś pokłady węgla, 
me starczy lasów (nawiasem mówiąc, palenie drze­
wem, to niezmierny zbytek — bo jako m ateryał su­
rowy dla produucyi przemysłowej przedstawia ono 
stokroć wyższą wartość) co poczniemy wówczas?

Świat pracy, świat przemysłu, ten potężuem 
tętnem bijący puls nieustannego postępu, uie żyje 
’*> dnia na dzień —  horyzonty jego sięgają daleko 
w przyszłość i porywają tysięcy przeciwników do 
nowych pomysłów i doniosłych zadań.

Dominujące paliwo współczesne —  to węgiel 
kamienny i węgiel brunatny — ten węgiel, o które­
go cenę toczy się obecnie walka między rządami a 
garstką tych, którzy mocą przywilejów i obecnego 
ustroju kapitalistycznego wyzyskiwać mogą całe spo­
łeczeństwa. W szak gdybyśmy mogli zastąpić go in- 
nem paliwem, spokormeliby o.liozu Rotszyldy, L a- 
ryszy, Guttmany itd., spokornieliby i potentaci uprzy­
wilejowanych kolei ( jak u. p. kolei północnej Ferdy­
nanda, której przywilej trw ać ma do roku i904) — 
a  Więc szukajmy,, natężajmy umysł- Czy jest paliwo 
takie, czy nie ma go? Technika pow iada:* jes t.

Materyałem takim stać się może t o r f .
W  ostatnich latach zabrano się na seryo do 

eksploataeyi torfa i to nietylko jako paliwa, ale 
jako materyału, który da się użyć tak rozlicznie, że 
aż zdumiewa. A torf tworzy w wszystkich krajach 
niezmiernie rozległe, nieraz baulzo głębokie po- 
kludy i marny go również pudostatkiem i w Galicyi.

Odpowiednio do tego, z jakich powstał i po­
wstaje roślin — odpowiednio do składu i struktury, 
może torf być użyty bądźto tylko jako paliwo, 
bądźto jako środek desintekcy.jny; gdy jest włókni­
stym, da się z niego wydobyć przędza do różnoro­
dnych tkanin, z których wyrabia się odzienie, matę-

KAPELUSZ KSIĘDZA
45 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tłum aczona z włoskiego).

(C iąg dalszy).
Myśliwy wszedł do izdebki na dole i szybko 

obrzucił ją  okiem, jakby szukał za czeinś. Potem 
usiadł za stołem w pozycyi człowieka bardzo zmę­
czonego.

Giorgio wrócił prędko z winem, serein i tw ar­
dym chleboin na talerzu.

— Zdaje .mi się, że was znam, karczmarzu, 
choć nie mogę sobie przypomnieć — gdgaebym was 
Widział.

Giorgio przypatrywał się uważnie myśliwemu 
i powiedział:

—  Ludzie, nie góry, mogą się spotkać, ale ja  
nie przypominam sobie wcale, żebym was k ie d y  widział.

— Nie jesteście wy przypadkiem krewnym tego 
Salwatora, tam  w Snntnfnsea?

— Jestem  rzeczywiście, ale on umarł.
Wieni, że umarł, biedaczysko. B y ł to poczciwy,

dobry człowiek,
Giorgio położył rękę na piersi.
— Tak wychodzą ludzie, służący u panów. 

W yssą ją  z nich krew, aż już uie zostanie kropla w 
dyła-.-h, a potem rzucą ich psu.

t—  Chcecie mówić o baronie... — poddał śmie­
jąc się myśliwy.

. O nim i o wszystkich takich; choć może 
pn jeszcze gorszy od innych. Mój wuj, po czterdzie-

raee, koce itp., a ostatnimi czasy patentował jeden 
z inżynierów niemieckich nowe zastosowanie torfu, 
jako matoryału budowlanego „drzewo torfowe- .

Zwykły torf, jako paliwo, nie może konkuro­
wać z węglem, na miejscu można go wprawdzie 
zużytkować, ale nie nadaje się do transportu, bo 
w stosunku do swej wartości opałowej wymaga wiel­
kiej objętości i pozostawia znuezuie wiele popiołu. 
(W artość opału w torfie jes t 78 wartości opału wę­
gla kamiennego, a SU węgla brunatnego.)

Co innego jednak, gdy go ściskamy w brykie­
ty, lub nasycamy inuemi materyumi (torf impregno­
wany). Otrzymać możemy wówczas to, co nazywa się 
„sztucznym węglem- .

Torf impregnowany 10%  nafty, tworzy paliwo 
równe zupełnie węglowi kamiennemu, a jeśli procent 
nafty się zwiększy, to paliwo to staje się jeszcze wy- , 
datuiejszem, niż węgiel kamienny. Także sztuczny 
węgiel został wypróbowany i używany w Rosyi i 
Niemczech.

Nafta z torfem może nam więc dać znakomite 
paliwo, uie słyszałem jednak dotychczas o tom, by 
i w Galicyi coś w tym kierunku uczyniono. Mamy 
torf, mamy naftę, ale poczekamy... aż nam przesy­
łać będą wagonami sztuczny węgiel z zagranicy.

Potem będą narady, artykuły, komisye, komi­
tety, subloinitety i w końcu dowiemy się, że ponie­
waż wyrabiają ten produkt tanio za granicą, my 
w kraju uie możemy konkurować.

Słynne takie zdanie wygłosił p- nadinspektor 
przemysłowy N a w r a t i l ,  gdy szło o założenie fa­
bryki wyrobów farmaceutycznych, mydeł itp. „TIen“. 
(Fabryka ta  stanęła i rozwija się na Zam arsty- 

i nowie.)
A tymczasem bieda i nędza co raz większa —  

ludzie u k w a l i f i k o  w a n i  są u nas po prostu na 
bruku, bez środków do życia, a... czy znamy jakie 
energiczne starania, by cośkolwiek było istotnie le­
piej u nas, nie tylko na papierze?

Na to pytanie szanowni czytelnicy sami może 
odpowiedzą, bo... wybaczcie 1 — polityka je s t dziś 
tematem niebezpiecznym i dla niżej podpisanego.

Wracam do torfu, którego najnowsze zastoso­
wanie je s t doprawdy zadziwiające.

Ja k  wiadomo, zastosowanie płytek cemento­
wych wyparło przy nowych budynkach w knchniach, 
korytarzach, sionkach itp. w zupełności podłogi dre­
wniane. Jakkolwiek te ładne wzorzyste kamyki 
i płytki bawią oko, to wpływ ich na zdrowie okazał 
się bardzo szkodliwym.

Statystyczne daty Izb lekarskich w Niemczech 
wykazały, że 1/s służby domowej cierpi ua reuma- 
tyzmy i ciężkie przypadłości nerwowe, które wywo­
łane są twardohii, zimuemi kamieimenii podłogami 
w kuchniach i sionkach. Ja k  kamienne podłogi 
szkodliwe są w mieszkaniach, tak znowu bruki g ra­
nitowe wapienne wpływają szkodliwie na zdrowie 
mieszkańców. Oddychanie pyłem tego bruku powu- 
dujo bezpośrednio wielką ilość chorób płucnych 
i dlatego starano się zastąpić bruki kamienne po­
kładem drewnianym.

Bruk 1 tro tuar z kostek drewnianych je s t zna­
cznie zdrowszy i przyjemniejszy, a zarazem uclio 
nie jes t narażone na turkot wozów, wywołany 
jazilą ua kamieniach. Drzewo jednak jest mało wy­
trzymałem, mimo impregnowania i w wielkich mia­
stach bruk drewniany powoli wychodzi z użycia.

Czemże więc się zastąpi te inateryaly? O to: 
d r z e w c  m t  o r  f o w e m (Torfliolz). Nowy ten ma­
teryał, który dowolnie daje się wyciskać i prasować 
w potrzebne kształty , ma tę doniosłą właściwość, 
że w wilgotnym terenie nie psuje się, lecz prze-

sto- lub pięćdziesięcioletniej wiernej służbie, nie zo­
stawił ani jednego sknda, a baron wydaje worki złota 
na łotrzyco:, Ale czekajcie tylko, mówią, że to się 
kiedyś zmieni.

—  W ięc to wy przyszliście raz do willi, ażeby 
zabrać jak ieś rzeczy.

—  Byłem tam przed jakiemi dwoma tygodniami.
— J a  jestem  krewny proboszcza tamtejszego, 

syn jego siostry — mówił myśliwy na los szczęścia.
—  D.m Antonio? to święty człowiek...
— I  zdaje mi się, że widziałem was w towa­

rzystw ie sekretarza...
— Tak właśnie. On miał kluez od izby.
— Znałem także waszego biednego wuja. B ar­

dzo mi go byle żal, jak  uinari.
Myśliwy wymówi! te słowa z wyrazem prawdy.
— Czy wy jesteście tutejsi?
—  J a  mieszkam niedaleko Neapolu, a czasem 

chodzę do Sautafuseą na polowanie; ale niema ua 
co polować tego roku...

— To bardzo zły rok 1
—  A ponieważ mówimy o tom —  ciągnął dalej, 

mocno odetchnąwszy, myśliwy — czyście wy przy­
padkiem nie zabrali, z inuemi rzeczami, także kape­
luszu księżego?

— Tak je s t — odpowiedział Giorgio.
Myśliwy roztworzył ramiona i zaczął się śmiać

głośno.
— Kapelusz jest, ale z czego się śmiejecie?
Tam ten nie ustawał w śmiechu, który dopiero 

mógł powstrzymać, wziąwszy swą głowę w obie ręce.
Niezmierna radość, gwałtowne wzruszenie, któ­

rego doznał myśliwy w tej chwili nie dadzą się opi­
sać. Po tych dniach niepokoju i obawy, nakouiec 
ma dostać do rąk  ten dowód zbrodni, i to za pomo-

ciwnie twardnieje co raz mocniej — tworzą się 
w uiem bowiem połączenia wudo-krzemowe.

Nowy ten materyał znajdzie ogromne zastoso­
wanie przy kolejach, na progi do szyn.

Na milę toru kolejowego potrzeba około 11.000 
sztuk progów drewnianych, które przy najlepszych 
sposobach impregnowania trw ają ła t 12 do 16. Ko­
leje europejskie potrzebują roczuio 7Va milionów mtr. 
ku bieżnych drzewa dębowego lub bukowego. To za­
potrzebowanie już dziś pokryć się nie daje, a koszta 
przy użyciu progów żelaznych są znacznie większe. 
Konserwucya progów żelaznych je s t znacznie droż­
szą nawet w porównaniu, gdyby próg drewniany 
trwał tylko łat 6, a nie dwu razy tyle.

Progi, wykonano z drzewa torfowego, nie po­
trzebują impregnowania, można w nie wbijać gwoź­
dzie, śruby, jak  w najmocniejsze dębowe, il podczas 
gdy drzewo naturalne gnije w wilgoci, ten materyał 
staje się coraz bardziej wytrzymałym.

Otwierają się więc nowe p d a  przemysłu — nie 
u nas — zawdzięczające powstanie teinu niepozor­
nemu materyałowi, tym olbrzymim przestrzeniom 
moczarów i łąk, które kryją t o r f.

Gdyby dziś potężnemu ruMuwi fabryk i t. p. 
w Niemczech zabrakło tych 150 milionów tonu (tonnu 
—  1000 klg.) węgla, jakie konsumują rocznie; tor­
fowiska Bawaryi i Hanoweru zaspokoiłyby tę olbrzy­
mią potrzebę paliwa ua la t 140.

W Galicyi je s t w użyciu jako paliwo przewa­
żnie drzewo i węgiel, lokalnie pa.ą i torfem w wielu 
miejscowościach, ale proszę zastanowić się nad tern, 
że dew astacja lasów postępuje 10 razy szybciej, niż 
zalesienie. Klęski, wywołane powodziami, pogorszenie 
klimatu, spowodowane tępieniem lasów, pochłania 
dziesiątki milionów zł.

Czy dla zrównoważenia tych s tra t dzieje się 
coś skutecznego —  ozy podupadającym w nędzę 
z powodu klęsk, otwiera się pole zarobku? Nie — 
do Ameryki emigrować mogą ci tylko, którzy mają 
środki, więc pozostaje w kraju mnóstwo rąk do pra­
cy — coraz więcej... coraz więcej tysięcy.

Tłumy nędzarzy, z rękami błagąjącemi pracy, 
zarobku — bez pracy, to rzecz straszna i bardzo 
groźna —  czytajcie liistoryę.

Obowiązek obywatelski nakazujo mówić o tem 
giośno i szeroko, by ci, co dzierżą ster losów kraju, 
odczuli swoją odpowiedzialność. W szak rząd cen­
tralny „sprzyja nam", a rząd krajowy „kocha nas“, 
może odczujemy te  zapewniane nieustannie afektn.

Inżynier E dm und Libański.

h a i i d l u w e .
Z targa pienię**nejpo.

W i e d e ń ,  11 listopada Zamknięcia wczor. giełdy popot. 
Notowniio: Akcye uustr. ZakL kredytow ego 8(15*50, Akcya węg. 
Zakładu lire lyluwego C85*- ■, Akcye uiiglo-banku 573 —, Akcye 
Uiiioiibiiiikii 545* , Akcye l.iiutlcrhaiiku 415*50, Akcye Bank- 
vereinii 471 50, Akcye Bodenciedit 8 8 7 — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 818*—, Akcye kolei państwowych 862*50, Akcye 
kolei południowych 113*50, Akcye T raiuw ay A. 5 5 8 —, B. 252*—, 
Akcye leolei ttlbettml 471 50, Akcye kolei pótn. 8 2 6 0 , Akcye 
kolei czerń. — *— Akcye Aipiny 458*50, Akcye fi ima Muranyi 
482*— , Akcye l*rug. Tow arzystw u żel. 16U5*—, A kcye Fabryk, 
broni — *—, Akcye tureckie tytoniowe 28b*—, Oblig. węg. unii 
9< *00, Kenia m ajowa 97*&ó, Austr. Kenta koronowa 98*6a, 
Wtjg Kenta koronowa 90*35, 5(1 1. l.isty  Tow. kred. ziem.
91*55, 4  pruc. listy Banku kraj. 91*50, 4’/s prc. Banka kraj. 
98*50, 4 pic. listy Banku liip. 80*50, 4'/s prc. listy Banku 
hip. 98*50, 5 prc listy Banku lii pot. 109*50, 4  prc. Gal. Olillg. 
pm piaac. 95*60, 4 prc. Gal. puż. kraj. z 181)3 r. 91*35, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 88*—, l.osy tureckie lu a '5 0 , vr.trki 117*87, 
Itnhle 554*50

Usposobienie z początku stubo, później, p o i  wpływem  
Berlina silniejsze.

cą 8iui. Ileż byłby za ten kapelusz zapłacił, a teraz 
los przynosi um go darmo, z powodu snu, który miał.

—  Zaraz ci opowiem, mój kochany — mówił 
uspokoiwszy się nieco —  dou Antonio zapomniał 
w izdebce waszego biednego wuja, swój kapelusz 
i przypomniał sobie o tem dopiero po trzech lub 
czterech dniach. To święty człowiek, którego myśli 
są zawsze w niebie. A juk sobie przypomniał, to ju i  
kapelusza nie byle. Ksiądz prawio desperowal, bo 
uie ma innego, a jest biedny, wiecie, nawet koszulę 
oddałby ubogim. J a  byłem przytem, jak  przyszedł 
sekretarz ; jak  on się nazywa?

— Jervoliuo.
— Tak jes t i powiedział, że być może, wyście 

go zabrali z inuemi rzeczami.
— To doprawdy cała komedya. J a  nie myślałem 

o niczeni, możecie sobio wystawić. Tak mało było 
wszystkiego, że bez oglądania pakowałem do worka.

— Don Antonio gotów was posądzić o kradzież; 
kościelnych rzeczy.

— Kradzież? mnie? powinienem był opatrzyć 
się, ale zrobiłem to bez złej myśli.

— Przecież ja tylko żartuję. Złodziej nie wie­
dząc o tortu tuk jak  Pulciuellu na teatrze.

Myśliwy nalał sobie szklankę wina, która roz­
grzała mu duszę.

Gdyby Giorgio nie był miał tak tępej głowy, 
byłby musiał zauważyć, jck świeciły się teraz z ra ­
dości oczy myśliwego.

—  Gotowiście pójść do piekła za obrabowani* 
księdza — powiedział tenże, śmiejąc się znowu.

(C. d. a.)



,,SŁOTt C r  v L S K IE " N r. ó27 z utną lii. listopada 1{KX>-

B e r l i n ,  11 listopada, P u ;  ■ainkiilgelii w cio  :uj. glol- 
< j l l ^ ( t« J y t ) r  209‘10, Hlicilsbłtliiiy 14160 , Dlscouta Conmn- 
ilU 1*1 BO, Bsrliń. Tow . liandL 153*50, l.mirii 212 '—  liocliumer 
191 '5(t, Kol«| pulo. wschoduo pruska 89-50, IiuLla za golówkę 
£10 70, Kolej warsz.-wied. — ■ —, Kolej morzu śródziem nego 
99*10, Kolej M jtldloiiul l a ] -90, Losy tureckie 169*50, Koniu 
vloxha 94 76, „>lurpeuer“  Icopulnie węgla 18'i'iłO, Kolej Mu-

ri.iiburg-M l.wlCn 73*4?), Ktmsolitlntiou 3.>5' l.omlmrdy 26*60 
Kolej Ileury 1 1 0 1 0 , Niemiecki bank narodowy tOu —, Kanuda 
Prof:red 87*20, Akcya żeglugi tiaiuburskiej 123*40.

U u d i t p e s z l ,  11 listopada W czor. glet. Arnilr. kred. 605 -  
Węg. bauk kred. 808 — , W ęg. bank askoutow y 430 — , Węg. bank 
ulpotaazuy 437*—, W ęg. rautu koronowa 90*30, ttiniiimuriiiiia 
483**>0, W ęg. 4-proc. rautu 95-75, Węg. bank diti przein. i Imn lln 
158.—,Slun(sbuliny 002*50, Koleją uliczna 695 — . Węg. bank eslr. 
6 0 —, Węg. poż. prem iowa 163*60, ituzlr. reulii koromiwu 9 8 * 2 5  

Klektr. kol. ulicino 270*—  ( ans 4  Co. 31 '10 , Sulgoliirjunei 
,C84 — , Ai i tr .  z ło ta renta  95*50. Akcyo elektr. 234*— .

Usposobienia silne.
W i ł K l I t f i i r l ,  11 li stop udu W czoraj, g loliu  wieczorna

Kredyty 2 0 . ‘50, Slaalabubny 141*10, Lombardy 28 30, Alpiuy 
214*— , A.istryacku renta papierow a 97*5!.’, Auslr, srebrna renta 
97 20, Auitr. zlola renta 97*50, Węgiersku ciulu rantu 98 80 
Uuloal.unkl — *—, Akcye eiektr. 129 — . Kolej pói.i.-zacb. 118*20,

Usposobienie słaba
P l i r y f l ,  11 Ust. pada. W czor. glaltla Cred. (oncier — -— 

4 proc.pożyczka rum uńsku lHuO r. 172*—, Grecka pożyczka 71‘-6, 
proc. hiszpańskie łCsteriaiirs 88*47.

Usposobienia mdla
l l c r l l u ,  11 listopada. 'wcnor. giełda wlecz. (NHcliboer.se) 

Kredyty 208*10, Staulzbuimy 141"— , l.oiuOiirdy 28*40, Kos. bmi- 
|iuoty (uli.) — *—, Disconlo Couiaudit 181*—.

Usposobienia mdla
l l n m b u r t j t ,  11 listopada. W czorajsza giełda wieczorna 

Kredyty 207"*90 Lom bardy 28*40, Slntsbaluiv 141*—. Anstr 
■tulu rautu 97*50, W ęgierska złota renta 97*21. Srebro *7 - 
j-tncoiio 87*50 żądano. Srebrna ren ta  97*— W toskis 24*50 Losy 
f  80 r. 133*—.

Usposobienia slubsze.

Targ zbożowy 1 towarowy,
K l i B a p e U l .  11 listopada. Pszenica na październik 

—*— do — *— , pszenica ilu kw iecień 7*81 do 7.62, żyło na 
październik * - do , żyło uu k  wiecień 7*20 do 7*21, 
pwies na październik 5*54 do 5*55, na  kwiecień do — ,
|tukorydsa n a  październik 0*—  do 0*— , nu maj 1901 r. 5*02 
do 5*03.

W iedeń, 12 listopada. Cukior (spok.) 24*80. 
Nafta g a l i j s k a  niezinieuidiia, Spirytus 4 2 8 0  do 
—*—. Tondencya słabsza.

Praga, 12 listopada. Cukier K. 24*80 do 
£4-90.

Hamburg, 12 listopada. Kawa 14io loco ordym 
1 ti*—  do 38 '—, prawdziwa ordyu. 39 '—  do 40‘ 
jlobra 41"—  do 4 3 '— ,  Santos Goud na li.stnp:n! 
|37'50t na grudzień 38 25, na marzec 39"—, na maj 
j}9'75.

H avre, 12 listopada. Kawa Santos Good 
Ą. t enue ua listopad 45 25, na luty 45"75.

Berlin, 12 listopada. Banknoty austr. 85"15 
Spirytus 46'20.

Paryż, 12 listopada. Trzyprocont. ren ta  100'50.
Mąka 25 50.
r

Wydawca i odpowiedzialny red ak tp r: 
S t a n i s ł a w  l t o s M O i v s k i .

Drobne ogłossaoia.
I n o o  K r a k o w s k i e  za  go-
L U O J  tOvvi:Q i na  sp ła ty  
z p raw em  ilo w y g ra n y ch  przy 
c iągn ien iu  s tyczn iow em  pole­
ca K a n to r w y m ian y  W ik t o r  
C łu ijes i  Słp. L w ów , S y k stu - 
sk ii 1. 8. R u ty  od 4  k o r. po­
cząw szy . 6137

S iih ip lr t rutynowy <1°-u U u |C l \ l  b ry  ekftpcdyent, 
k a to lik  zn a jd z ie  posadę  w h an ­
d lu  p lócion i to w aró w  bluw a- 
tirycli Z g ło szen ia  z do łącze ­
niom  fo tografii pod ad resem : 
Otto F o e rs te r  w T arn o w ie .

5508

B ^ z ic s ię c io lk o ro n iiw K i
złoto now e po leca  K an to r 

w ym iany  W iktor C H A JES i Sp. 
Lwów, ul, S y k s tu sk a  8. 5608

fl l ite ry  korony k o sz tu je  razo in  
z p rz esy łk ą  p ro m esa  na  

3°/o B odenlos. C iąg n ien ia  15 
bin G łów na w y g ra n u  00.000 
koron. K a n to r w y m ian y  Wiktor 
Chajcs i Sp. L w ów  S y k s tu sk a  
I. 8. 5038

W y b o rn a  k a w a  •/* k i lo  75 
ct. „SyryuszO  ul. 8  M aja  

1. 2, L w ów . 5080

i<) wynajęcia p rzy  ul. Kur- 
—  kow ej 14 od I lis to p ad a  
4 pokoje, ła z ien k a , w eranda, 
ogród,“ 2 pokoje  z k u c h n ią , 1 
pokój z k u ch n ią . 5704

H o  sp rzed an ia  rea ln o ść  z o- 
“  grodom , dobro jiolożenie, 
p ięk n y  w idok. B liższa windu- 
m uśó w A dm inlstr. „8 Iow a“.

5439

p/i’.lA  W K A N T  fa rm n cy i
* szu ka  p osad y . M orgu no- 
w ski, p .-r . lio łs z o w ce . 0107

[Kraszewskiego 1. 23, II p ię tro  
™ 4 p oko je  z  p rzym ileży to-
śc iam i. (031

K & o sz u k u je  s ię  k o r e sp o n -  
dentii, b ieg łe g o  w  A*o- 

r e sp o n d en c y i p o ls k ie j  i  n ie ­
m ie c k ie j ,  O fer ty  p .-r . L w ów , 
p o d  „H S .  WOir. 6081

T/fijnyLj p o ls k ie  i n ie m ie c k ie  
A  jU ;Jttl sp rz ed a  tan io i  sp is  
p o s y ła  Baa" w Myślenicach.

0099

T K a jtn ń sza  p racow n ia  su- 
■*-" k ien  d am sk ich , s z k o ła  
k r o ju  i  s z y c ia  H a ra s iń sk ie j, 
Ł y c z a k o w s k a  4. 6129

■ B  ESTAURACYA, C u kiern ia  i  
K aw iarn ia  is tn ie ją c a  od  

la t 60 w  m ieśc ie  obw od ow em , 
z liczn ą  za ło g ą  w o jsk o w ą  
z ro czn y m  obro tem  40.000 
K uroń z pow odu  s ła b o ś c i w ła ­
ś c ic ie la  zaraz  do  od d z ierża -  
w ientu lu b  sp rzed an ia . 6092 
B liż szy ch  w y ja śn ień  u d z ie li 
b iu ro  p o śred n ic tw a  W ł. L e ­

w ic k ieg o  lc J a ś le .

& Jta rs z y  p om ocn ik  z brun- 
ż y  k o lo n ia ln e j, obzn u jo-  

m io n y  rów n ież  z p o k o ja m i  
do śn iadań , p o sz u k u je  od  15 
bm . p o sa d y  Ł a sk . zg łoszen iu  
do A dm . s ło w a  p o d  „Ti. R."

5602

d o k to r p raw , 
z p raw ie  8  le tn ią  p ra k ty ­

k ą  sąd o w a  i ad w o k ack ą  po­
sz u k u je  posady, Zgłoszenia*. 
„D oktor" p oste  re s ta n te  K oło­
m y ja . 60G8

rŁ PCiira p rzy jm ie  d ru k a rn ia  
ł£. S eh lafrig a , Lwów. (b925

l * g ió d  z w łasn e j p asiek i 5 
k l.p a cz k a  6 kur. bez op łaty  

pocztow ej ka J u l ia n  Dnlkie*- 
wfcz D ubie  p P o n lk w a . 6055

PJELEUKI
Lwóvs, p|. Maryackl 3. 

Poi ca  w n a j w i ę k s z y m  
wyborze i najtaniej 

B ItO lf i  M Y Ś L I W S K Ą  
Rewolwery i uinunicyę
U 1 1 Y Ł I!V » V , EXPRESSY, sz tu ó ca  p o je ­

dyncze i d u b e lto w e  do patronów  M nnlicliera, re p e t lo ry  lnun- 
se ro w sk ie  z lo rn e tk am i I bez, d u b eltów ki ftrótowe z liifnini 
K ruppa, W itto n er w yrobu NOWOTNI5UO,
COLLAT1IA, SAUKRA, PiR PER A  sztuć- 
czyk i do p a tro n ó w  M orris.

W szelk ie  robo ty  ru sz u lk a isk ie  w y­
konuj e  z n a jw ię k sz ą  dokładnością.
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Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 2

maszyn rolniczych
w y s p r z e d a j e  p o  z n i ż o n y c h  e o n a c h

Lwowskie Biuro handlowe
przy ni. Kościuszki 4 .

L. 77.144/900. 6128

S p rz e d s iiś  d ę b ć w .
W fbwirze Żubrza, jmd Lwowem, w yzuaczono dc 

cięcia na rok 1900 1260 szt. dębów, o iirzet-iętne)
środnicy 47 nu., mierzonej w wysokości piersi.

Ociera sprzedaży tyci) dębów, odbędzie się we 
caswartek, d. 29  listopada br„ o 11 przed- 
poind. w II. Departćuiieucio M agistratu we Lwowie 
licytacya  ofertowa.

Jako  cenę wywołania ustanowiono po 22 kerou 
od sztuki dęba na pniu, wraz z wierzchołkiem i ga 
łęziaini. — Każdy z oferentów złożyć winien przed 
ln-ytacyą wa.lyum, w wysokości 10"/ó ceny olitirnwa- 
ncj, które zalrzyniaiie będzie po zatwierdzeniu ufeny 
jako kiincya, ua zabezjiieczeuie gminy ni. Lwowa od 
wszelkich szkód i s tra t, z winy nabywcy dębów po­
wstałych. Cenę kupna nabywca dębów złożyć będzie 
obowiązany z góry, zaraz po zatwierdzeniu olerty 
przez Ueprezentacyę miasta.

Ścinanie z pnia zakupionych dębów odbywać się 
może po koniec marca 1901, a następnie począwszy 
od 1 listopada po koniec grudnia 1901, zaś wyróbka 
i wywóz z Ićlsu przez cały rok, jednak zupełnie nja zą* 
tanie muteryalów i oczyszrzeuio zrębu, z wyzelkich 
zajiasów i odj>adkó\v drzewa, ukończono być musi 
w terminie po koniec marca 1902.

Nabywca dębów nie uiożu mieć żadnej pretensyi 
do odszkodowania, jeżeli po zrąbaniu dębiny, okaże 
się chorobliwy stau, lub jakiekolwiek uszkodzenie drewnu.

M agistrat król. stoleoz. m iasta
Lwów, dnia 2  listopada 1900.
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